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Hipokryta

Jestem egoistą
Królem hipokryzji
W rękach chcę mieć wszystko
W jednej ze swych wizji

Tylko ja wiem wszystko, tylko ja mam rację
Tylko ja wiem dobrze, jak ratować Sarmację
Jestem wszechwiedzący, jestem doskonały
A mówię to szczerze, nie jako najebany.
Bawić się w politykę trochę próbuję
Prawo naginam lecz nie oszukuję
A kto te oszczerstwa publicznie sugeruje
Z tym się namiętnie długo procesuję.
Polityk ze mnie żaden, za to przywódca doskonały
Menedżer perfekcyjny mocno w sobie zadufany.

Jestem egoistą
Królem hipokryzji
W rękach chcę mieć wszystko
W jednej ze swych wizji

Codziennie powtarzasz sobie takie głupoty
Jakbyś nic lepszego nie miał do roboty

Innym ujmujesz a sobie mnożysz
Tak właśnie historię próbujesz tworzyć.
Za wszelką cenę szukasz dziury w całym
Pretensje masz do świata, że Cię zrobił małym
I tylko dlatego, że nikt Cię nie docenia
Że nikt nie widzi w Tobie objawienia
Nie możesz tego przeżyć, nie możesz tego znieść
Najchętniej wszystkim kazałbyś się wynieść.

Jesteś egoistą
Królem hipokryzji
W rękach chcesz mieć wszystko
W jednej ze swych wizji


